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Notatki
W tym roku uczestnicy 

odwiedzili wojewó­
dztwo zachodniopomorskie. Już 
po raz dziewiętnasty uczestniczy 
w Forum nasze pismo. Z reguły 
podawaliśmy reportaże z Forum 
w formie chronologicznej, spra­
wozdawczej, ale tym razem poz­
wolę sobie ją naruszyć.

Do sprawozdania można zaj­
rzeć na stronę organizatora 
www.mfwzp.pl. Poniżej propo­
nuję niektóre tematyczne notat­
ki z podróży. Przy okazji będzie­
my je kontynuować. Publikację 
tych notatek rozpoczęliśmy już 
w numerze 17 „DK” umieszcza­
jąc wywiad z jednym z uczestni­

mmш
Słoneczny Nieżyn

Już stało się, jak widać, 
dobrą tradycją, że prastary, 
przepiękny Nieżyn nieusta­
nnie spotyka swoich gości 
z Kijowa ciepłym jesiennym 
słońcem, które - i tym razem - 
pozłacało korony drzew niepo­
wtarzalnymi barwami.

W taki dzień w Nieżynie 
odbywała się Międzynarodo­
wa Konferencja Naukowo- 
Praktyczna zatytułowana: 
„Polonistyka C zernihow - 
szczyzny: historia i współ­
czesność”.

Dla udziału w tym przed­
sięwzięciu z Kijowa przybyli 
dostojni goście: Radca Ambasa­
dy RP na Ukrainie, kierownik 
Sektora Nauki i Edukacji Anna 
Kuźma oraz Konsul RP w Kijo­
wie Dorota Dmuchowska, któ­
rych kwiatami i niezwykle serde­
cznie powitała Prezes Stowa­
rzyszenia Polaków „ASTER” 
w Nieżynie Feliksa Bielińska. 
Dla gości, oprócz udziału w kon­
ferencji, przygotowała ona

W tym roku XIX Światowe Forum Mediów Polonijnych odbywało 
się w dniach 5-12 września. Jest to jedno z największych w skali świa­
towej przedsięwzięć w dziedzinie mediów. Corocznie spotykają się dzien­
nikarze polonijni pracujący w mediach na całym świecie.

Forum wspierane jest przez Senat RP stanowi przedsięwzięcie 
hybrydowe, które łączy cele marketingowe (promocja gospodarcza, 
kulturalna i turystyczna Polski w świecie -  Press-tour) z utrwalaniem 
więzi pomiędzy środowiskami Polonii a Polską. Inicjatorem i stałym 
organizatorem tego przedsięwzięcia jest Stowarzyszenie Małopolskie 
Forum Współpracy z Polonią, kierowane niezmiennie przez znanego 
działacza społecznego, tarnowianina Stanisława Lisa. Co roku w trak­
cie Forum prezentowane i promowane jest jedno z województw.

forumowicza
ków Forum, kandydatem Polo­
nii w wyborach do Sejmu RP 
Sylwestrem Skórą.

Połczyn Zdrój. Lebensborn

Celem naszego Press-Tour-u, 
jak wspomniałem, było wojewó­
dztwo zachodniopom orskie, 
położone w północno-zachodniej 
części Polski, na wybrzeżu Morza 
Bałtyckiego. Terytorium woje­
wództwa należy do tak zwanych 
Ziem Odzyskanych. Pojęcie to, 
powstało po 1945, odnosiło się do 
ziem zachodnich i północnych, 
byłych terenów niemieckich, 
które nie wchodziły w skład

II Rzeczypospolitej, przyzna­
nych Polsce decyzją zwycięskich 
mocarstw: Związku Sowieckie­
go, S tanów  Z jednoczonych  
i Wielkiej Brytanii.

Do Zachodniopomorskiego 
wędrowaliśmy z Tarnowa, gdzie 
tradycyjnie odbywa się inaugu­
racja Forum. W późnych godzi­
nach wieczornych 7 września 
zakwaterowaliśmy w sanatorium 
„Gryf” w Połczynie-Zdroju. 
Właśnie stąd mieliśmy później 
radialne wyjazdy do rożnych 
m iejscowości tego wojewó­
dztwa.

Ciąg dalszy na str. 4-5

Bociany uwiły gniazdo w  CH ERSO N IU

(Czytaj na str. 3)

„Historia powinna służyć 
celom humanizacji życia”
Międzynarodowa konferencja naukowo-praktyczna pt.: „Polonistyka Czernihowszczyzny: historia 
i współczesność”, Państwowy Uniwersytet w Nieżynie im. M. Gogola, 26 października 2011 r.

Konferencję otworzyła prezes Stowarzyszenia Polaków „ASTER” w Nieżynie Feliksa Bielińska

jeszcze ciekawy i atrakcyjny pro­
gram pobytu.

Pierwszym punktem stało się 
zwiedzanie Muzeum Starodru­
ków Biblioteki Państwowego 
Uniwersytetu w Nieżynie im. 
M. Gogola, gdzie można zoba­
czyć unikatowe rarytasy drukar­
stwa polskiego z początku XVI 
wieku. Po salach muzeum dele­
gację oprowadził kierownik dzia­
łu starodruków Ołeksandr Moro­
zów, który ciekawie i szczegóło­
wo opowiedział, zarówno o histo­
rii powstania muzeum, o wszy­
stkich znajdujących się tu warto­
ściowych przedmiotach, jak też
0 owocnej współpracy z Uniwer­
sytetem Warszawskim. Wśród 
wielu ciekawostek wydawni­
czych znajduje się tu książka, 
która waży 17 kilogramów.

Kierownik działu zaznaczył 
także, że w ubiegłym  roku 
z piwnic do części ekspozycyj­
nej podniesiono prawie 12 tys. 
woluminów. Teraz wszystko to 
można nie tylko oglądać, lecz
1 wykorzystywać dla prac nau­
kowych.

Ciąg dalszy na str. 6-7

http://www.mfwzp.pl
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Hołd pamięci

Właśnie w takiej intencji 
pracownicy Ambasady RP na 
Ukrainie, na czele z kierowni­
kiem Wydziału Konsularnego 
Rafałem Wolskim, z udziałem 
przedstawicieli Polonii 
kijowskiej i masmediów, 
wzięli udział w uroczysto­
ściach przy grobach Polaków 
w Bykowni, Darnicy 
i na cmentarzu Bajkowa.

Posprzątali, złożyli kwiaty, 
zapalili znicze, pomodlili 

się, przypomnieli dzieje, w któ­
rych uczestniczyły wszystkim 
wiadome postacie i mniej znani 
bohaterowie walk i męczeństwa, 
ludzie Prawdy i Honoru..

jak powiedział w krótkim 
wystąpieniu R. Wolski, -  „Są 
miejsca w których słowa ludzkie 
nie potrafią do końca wyświetlić 
całej prawdy i sensu wydarzeń, 
ponieważ dotyczą osób i dziejów, 
mających wymiar w kategoriach 
wieczności”. A nawiązując do lat 
1920; 1937;1939; 1989, przypo­
mniał on o miejscu i roli naszych 
Rodaków w h istorii Polski 
i Ukrainy. Polskie groby na 
cmentarzach całego świata -  to 
świadectwa wielkiego wkładu 
setek tysięcy znanych i bezi­
miennych dusz i umysłów 
naszych przodków w rozwój nau­
ki, oświaty, kultury, w doskona­
lenie ludzkości i całej cywilizacji.

Polskie groby na cmentarzach 
Ukrainy -  to nie tylko świade­
ctwa twórczego dorobku Pola­
ków w przeszłości. Są to liczne 
znaki zachęcające do uświado­
mienia faktu ustawicznej walki 
na tych terenach między kulturą 
chrześcijańską a barbarzyństwem 
staroazjatyckiego trybu. Są to 
znaki porównawcze, na tle któ­
rych odzwierciedla się również 
kwestia rozwoju współczesnego

Kochana Marto.
Pytasz mnie w swoim 

liście, co zrobić, gdy ćhlopak 
namawia mnie do współży­
cia przed ślubem?

Miłość romantyczna jest 
jak ognisko. Dopóki nic 
jesteś w małżeństwie, to nie 
jest czas na spalenie całej 
energii i rozpoczęcie współ­
życia. Jeżeli powstrzymasz 
swoją namiętność do czasu 
zawarcia małżeństwa bę­
dziesz miała o właściwej 
porze wiele ciepła i miłości. 
Jeżeli już teraz rozpoczniesz 
współżycie sprowadzisz 
jedynie na siebie zniszczenie 
moralne i niepotrzebne cier­
pienie. Bóg życie seksualne 
stworzył do małżeństwa - 
zachowaj je do tego czasu.

Twój przyjaciel x. Leszek

Zmarli uczą nas, żywych
Uczą tych, którzy chcą uczyć się historii Narodu, by budować przyszłość

Znicze zapłonęły także na mogiłach poległych w czasie 
II wojny światowej żołnierzy I Armii Wojska Polskiego 
na cmentarzu w Darnicy

W lesie bykowniańskim 
spoczywa zakatowany przez 
stalinowskich oprawców 
porucznik straży granicznej 
Alfons Hess

społeczeństwa ukraińskiego, szu­
kającego drogi postępu w ciem­
nościach strachu i niepewności. 
Społeczeństwa, które potrzebu­
je uświadomienia Prawdy i sza­
cunku do niej.

Właśnie o tym myśleliśmy, 
stojąc w uroczystym szyku przy 
grobie zbiorowym w Bykowni, 
przed pomnikami w Darnicy 
i wśród mogił podczas Mszy 
Świętej na cmentarzu Bajkowa. 
W przejmujących słowach homi­
lii kapelan Polonii kijowskiej 
o. Leszek Tokarzewski zwrócił 
uwagę obecnych na sens święto­
ści. Świętości, która w wieczno­
ści otrzymuje ciąg dalszy, ponie­
waż swój początek ma tu, na zie­
mi, wśród nas i naszych bliskich.

Ten sens i źródło świętości 
w sposób przekonujący okazał 
nam Ojciec Święty bł. Jan Paweł 
II oraz rzesze zwykłych ludzi. 
Jednym z takich ludzi był poru­
cznik straży granicznej Alfons 
Hess, zdjęcie którego widzimy 
na pniu wielkiej sosny obok 
zbiorowego grobu Polaków 
w Bykowni.

Eugeniusz GOŁY BARD 
(Zdjęcia autora)

Polscy dyplomaci i mieszkający w Kijowie Polacy uczestniczyli w Mszy św., celebrowanej przez o. Leszka Tokarzewskiego przy grobach 
zasłużonych Polaków i żołnierzy Wojska Polskiego z roku 1920, na głównej nekropolii stolicy -  cmentarzu Bajkowa

Kościół

W Żytomierzu odsłonięto pomnik bł. Jana Pawła II!
22 października (dzień 

liturgicznego wspomnienia 
w Kościele Rzymskokatolic­
kim bł. Jana P aw ła  II) 
w Żytomierzu obok kościoła 
katedralnego pw. Św. Zofii 
odbyło się uroczyste odsłonię­
cie i poświęcenie pomnika bł. 
Jana Pawła II, powszechnie 
znanego humanisty, pier­
wszego Papieża, który pocho­
dził z rodu Słowian - Polaka.

W pamięci światowej społe­
czności pozostał on jako wielki 
głosiciel idei międzywyznanio­
wej zgody, narodowego poje­
dnania i duchowego jednoczenia 
się ludów świata. Postawienie 
pomnika wiąże w czasie z 10-tą 
rocznicą wizyty apostolskiej 
w Ukrainie Wielkiego Papieża, 
który do Ukraińców zwrócił się 
ze słowami miłości i podzięko­
wania w języku ukraińskim.

Kościół katedralny św. Zofii 
znajduje się w historycznym 
miejscu Żytomierza - na Górze 
Zamkowej. 'Pa budowla sakral­
na jest pamiątką kultury, a posta­
wienie pomnika Papieża, w myśl 
założeń fachowców, jest częścią 
porządkowania Góry Zamkowej 
i będzie sprzyjać turystycznemu 
powabowi historycznego areału

m iasta. Pom nik w ykonano 
w Polsce, a ideę jego postawie­
nie zaproponowali polscy moto­
cykliści (uczestnicy „Rajdu 
Katyńskiego” -  przyp. tłumacza), 
którzy odwiedzili Żytomierz 
w zeszłym roku. Pomniki bł. 
Jana Pawła II znajdują się także

w Kijowie, Tarnopolu, Winnicy. 
Należy podkreślić, że Żytomier- 
szczyzna już ma taki pomnik - 
pierwszy został postawiony 
w Miropolu - rejon baranowski.

Pomnik postawiono z ofiar 
parafian Żytomierza oraz rodzin: 
C ym baliukiw , M yślińskich 

i Aleksandra Iljenka. Uro­
czystej Mszy św. prze­
wodniczył Arcybiskup 
Kijowsko-Ży tomierski 
P iotr M alczuk. Wraz 
z nim koncelebrowali bis­
kupi: Witalij Skomorow- 
ski i Jan P u rw iń sk i. 
W tym dniu kościół ozdo­
biły biało-żółte flagi Pań­
stwa Watykan i podobiz­
na bł. Jana Pawła II.

Arcybiskup-Metropo- 
lita Lwowski Mieczysław 
Mokrzycki przez biskupa 
Jana Purwińskiego prze­
kazał w darze relikwie bł. 
Jana Pawła II, które będą 
przechowywane w koście­
le katedralnym św. Zofii 
w Żytomierzu.

Honorowymi gośćmi 
uroczystości byli: Konsul 
Generalny RP w Winnicy 
Krzysztof Świderek, do­
radca ministra Ambasady

Rzeczpospolitej Polskiej w Kijo­
wie Gerard Pokruszyński, Hono­
rowy Konsul RP w Żytomierzu 
Jurij W oderacki, Prezydent 
m. Żytomierza Włodzimierz 
Deboj, Prezes Żytomierskiego 
Obwodowego Związku Polaków 
Ukrainy Wiktoria Laskowska- 
Szczur.

Z racji uroczystości w koście­
le katedralnym  odbył się 
odświętny koncert pt. «Bł. Jano­
wi Pawłowi II poświęcamy», 
który dały zespoły artystyczne 
z Krakowa: Akademicki Chór 
«Organum» i Zespół Instrumen­
talny «Ricercar».

W swoich wystąpieniach 
hierarchowie i goście podkreś­
lili wyjątkową rolę Wielkiego 
Papieża w umocnieniu stosun­
ków ukraińsko-polskich i utwier­
dzeniu ducha Ewangelii na 
obszarze byłego Związku 
Radzieckiego.

Postawienie pomnika wybit­
nemu przywódcy duchowemu 
XX stulecia świadczy o miłości 
i czci, jaką katolicy Żytomierza 
darzą Jego osobę oraz wszystkich 
ludzi dobrej woli.

Aleksander PIWOWARSKI 
(Tłum. ks.dk. dr Jacek Jan 

Pawłowicz)

Uroczyste odsłonięcie i poświęcenie 
pomnika bł. Jana Pawła II w Żytomierzu
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Polacy Ukrainy

Chersońscy uczniow ie
zadziwili gości z Polski

Chlebem i solą spotkali uczniowie chersońskiej szkoły nr 11 
delegację z Polski na czele z minister Dariuszem Młotkiewiczem

Ukraina-Polska

R zeczpospolita Polska to 
nie tylko jeden z naj­

bliższych sąsiadów Ukrainy, 
a i spośród jej głównych partne­
rów międzynarodowych, to pań­
stwo, które na różne sposoby 
sprzyja integracji Ukrainy z Unią 
Europejską. Ale współpraca 
między państwami rozwija się na 
różnych płaszczyznach: pomię­
dzy poszczególnymi regionami, 
miastami partnerskimi, uczelnia­
mi, szkołami... albo, na przykład, 
między szkołą nr 11 chersońskiej 
Rady Miasta, Obwodowym 
Towarzystwem „Polonia”, i Kon­
sulatem Generalnym Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Odessie.

W 2004 roku w historii szko­
ły nr 11 rozpoczął się nowy etap: 
do programu szkolnego została 
wprowadzona nauka języka pol­
skiego na równi z innymi przed­
miotami. Również kultura i tra­
dycje narodu polskiego w tej 
szkole współistnieją na równi 
z ukraińskimi. Szczególnie przy­
czyniło się do tego otwarcie sali 
do nauki języka polskiego, wypo­
sażeniem której zajął się Konsu­
lat Generalny RP w Odessie.

W trosce o to, aby chersoń- 
ski uczeń z zainteresowaniem 
poznawał język i kulturę naro­
du polskiego, wszystko zostało 
przemyślane w najdrobniejszych 
szczegółach: od oprzyrządowa­
nia technicznego do literatury 
i m ateriałów poglądowych. 
Obok sali nauczyciele szkoły 
stworzyli swoistą polsko-ukraiń­
ską galerię. Na ścianach zostały 
umieszczone mapy obu krajów, 
symbole państwowe oraz portre­
ty najbardziej znanych działaczy.

Niedawno szkoła nr 11 na 
czele z dyrektorem Switłaną 
Dudczenko miała możliwość 
zaprezentować swoje osiągnięcia 
wielce szanownym gościom. Do 
szkoły, w jakiej na co dzień roz­
brzmiewa język polski, zawitali: 
sekretarz stanu Kancelarii Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, minister Dariusz Mlotkie- 
wicz, zastępca dyrektora Gabi­
netu Prezydenta RP Sylwia 
Remiszewska, Konsul Generalny

Z okazji 233 rocznicy 
założenia Chersonia w 
mieście odbyło się oficjalne 
otwarcie Muzeum Kultur 
Narodowych. Pod gołym 
niebem, na terenie ogrodu 
botanicznego uniwersytetu* 
państwowego, zostały 
rozlokowane najważniejsze 
symbole krajów, przedstawi­
ciele których zamieszkują 
obecnie Chersoń.

Ciąg dalszy ze str. 1

W nowostworzonym mu­
zeum można zoba­

czyć Bramę Brandenburską, 
Akropol, Kreml, Majdan N ie­
podległości, Sipkę, Ścianę pła­
czu... Wszystkie budowle wyko­
nane są w miniaturze. I obok 
tych budynków umieszczono... 
bociany -  ptaki, jakie są jednym 
z najjaskrawszych symboli Rze­
czypospolitej.

Dlaczego właśnie bociany?! 
Nie ma chyba w Polsce żadnego 
innego zwierzęcia, które wywo-

RP w Odessie Joanna Strzelczyk, 
konsul w Odessie Adam Adam­
czuk oraz prezes Chersońskiego 
Obwodowego Towarzystwa 
„Polonia” Rozalia Uipińska.

Międzynarodowej delegacji 
zgotowano ciepłe i serdeczne 
przyjęcie. Na podwórzu szkoły 
dzieci ustawiły się w żywy kory­
tarz. Zgodnie z najlepszymi 
ukraińskimi tradycjami, delega­
cji podano chleb i sól na wyszy­
tym ręczniku. U wejścia do pla­
cówki, szkolna orkiestra dęta 
odegrała na powitanie uroczyste­
go marsza. Następnie na gości 
oczekiwał wspaniały koncert.

Dzieci potwierdziły, że język 
polski nie jest dla nich wyłącznie 
środkiem porozumiewania się, 
a i mową jaką śpiewają piosenki, 
przedstawiają sztuki teatralne 
i realizują swoje talenty. Zdawa­
ło się, że osoby, jakie obejmują 
najważniejsze stanowiska w pań­
stwie, na pewien czas zapomnia­
ły o wszystkim i z dziecięcym 
zachwytem oglądały lalkowe 
przedstawienie „Kotyhorszko”. 
Ciekawe, że ukraińska bajka 
ludowa, była grana po polsku. 
Ministrowie i konsulowie nie

ływałoby tyle pozytywnych 
•uczuć. To właśnie Polska stała 
się domem dla najw iększej 
liczby bocianów z całej Europy. 
Gniazduje tutaj w całej europej-

żałowali gromkich braw dla Wik­
torii Jcreszczenko i Mykyty Siro- 
sztanu - wykonawców znanej pol­
skiej piosenki „Harcerz i harcer­
ka”, dla chórku dziecięcego, jaki 
wystąpił z pieśnią o mamie, któ­
ra zabrzmiała po polsku i po 
ukraińsku, oraz dla wielu innych 
młodych artystów. Chociaż 
goście znajdowali się ponad tysiąc 
kilometrów od ojczystego kraju, 
czuli się jak u siebie w domu.

skiej populacji. Najbardziej upo­
dobały sobie te ptaki na wicie 
gniazd miejsca w sąsiedztwie 
duyych rzek -  Wisły, Odry, 
Biebrzy, Warty i Narwi. A jedna

- Szanowni państwo, drogie 
dzieci, jestem bardzo wzruszo­
ny tak ciepłym  przyjęciem  
i prezentacją waszych zdolności 
artystycznych -  zaznaczył mini­
ster Dariusz M łotkiewicz. -  
Dziękuję Wam 'wszystkim za 
waszą gościnność. Bardzo waż­
nym jest, że się spotykamy i ..., 
że dzieci, jakie mają polskie 
pochodzenie i po prostu, wszys­
cy chętni, mają możliwość nau­
ki języka polskiego.

Pan minister dodał, że w Pol­
sce w dalszym ciągu, na najwyż­
szym szczeblu państwowym (!) 
będzie dbać się o to, żeby ci 
uczniowie mieli jak najlepsze 
możliwości nauki języka pol­
skiego i polskiej kultury.

Na potwierdzenie tych słów 
delegacja podarowała pokaźny 
zbiór książek i słowników, pla­
katy przedstawiające symbole 
narodowe Polski i słodycze. 
Grono pedagogiczne szkoły 
zapewniło, że w dalszym ciągu 
będzie rozwijać ukraińsko-pol­
ską przyjaźń, oraz stawiać sobie 
nowe cele i umiejętnie je reali­
zować.

Tetiana PIDHORODECKA
(Przekład: Marek STRZEŚNIEWICZ)

para „osiadła” nieopodal... 
D niepru, w Cbersońskim  
Muzeum Kultur Narędowych.

Obwodowe Towarzystwo 
„Polonia” na czele z prezesem 
Rozalią Uipińską wzięło udział 
w uroczystościach z okazji ofi­
cjalnego otwńrciu placówki. 
Symbol Polski bardzo spodoba! 
się delegacji żeglarzy, którzy 
przybyli z różnych miast Polski, 
aby wziąć udział w Międzynaro­
dowych Regatach Żeglarskich 
poświęconych pamięci gen. 
Mariusza Zaruskiego i powal­
czyć o nagrodę Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej Bronisła­
wa Komorowskiego.

Sporo osób zatrzymywało się 
obok polskiej ekspozycji, aby 
sfotografować się z ujmującymi 
ptakami.

Tetiana PIDHORODECKA
(Przekład: Marek STRZEŚNIEWICZ)

R E G U L A M I N
„KONKURSU 

NA PIOSENKĘ"
Ogłoszonego w Roku 

Czesława Miłosza

Organizatorzy:
Polskie Radio Łódź,
Katedra Literatury i Tradycji 
Romantyzmu UŁ,
Katedra Literatury Polskiej 
XX і XXI wieku UŁ

Nagrody:
- główna nagroda, ufundo­
wana przez Polskie Radio 
bódź - 2 tysiące złotych,
- dla wyróżnionych - nagro­
dy rzeczowe,
- w szyscy  nagrodzeni, 
a także autorzy najlep­
szych wierszy otrzymają 
egzem plarze tomików  
pokonkursowych.

W skład jury wchodzą:
prof. Jacek Brzozowski - prze­
wodniczący, prof. Krystyna 
Pietrych, dr Tomasz Cieślak.

Zasady uczestnictwa:
♦ konkurs ma charakter 

otwarty,
♦ do udziału zapraszamy 

twórców n iezrzeszonych  
i zrzeszonych w związkach 
twórczych,

♦ prace - zawierające 
1 utwór - należy oznaczyć god­
łem (pseudonimem), to samo 
godło powinno znaleźć się na 
kopercie z danymi autora 
(imię, nazwisko, adres, tele­
fon, mail),

♦ dopuszczalne jest przy­
słanie kilku utworów tego 
samego autora,

♦ każdą pracę należy nad­
syłać jako oddzielny zestaw,

♦ nadesłane prace nie 
mogą być wcześniej publiko- 
w ane/autor proszony jest 
o załączenie oświadczenia
0 autorskim charakterze pra­
cy - “Niniejszym oświadczam, 
że praca .... jest mojego auto­
rstwa i nie narusza praw auto­
rskich osób trzecich”.

Prace - w formie wydru- 
ków  k o m p u tero w y ch
- w 1 EGZEMPLARZU
-  n a leż y  n ad sy łać  do 
31 grudnia 2011 r. pod adre­
sem: Polskie Radio Łódź, ul. 
Narutowicza 130, 90-146 Łódź

Organizatorzy nie odsyłają 
zgłoszonych utworów.

O głoszenie wyników
1 wręczenie nagród nastąpi 
w styczniu 2012 r. w7 Pol­
skim Radiu Łódź.
Osoba odpowiedzialna za 
organizację konkursu - 
JOANNA SIKORZANKA 
(Kontakt:
j.sikorzanka@radiolodz.pl / 
0-42-6753-952)

Ogłoszenie

Proponujemy usługi turystyczne, 
fachowe oprowadzanie po parku 
„Zofiówka” w Humaniu w języku 
polskim.
Tel.: +38 (04744) 5-90-10 
+38 093 944 05 28 
+38 099 444 23 28

Żeglarze Międzynarodowych Regat Żeglarskich i przedstawiciele 
Towarzystwa „Polonia” stanęli do pamiątkowego zdjęcia

Wiktoria Jereszczenko i Mykyta Sirosztanu wykonali znaną 
polską piosenkę „Harcerz i harcerka”

Impreza

Bociany uwiły gniazdo w Chersoniu
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N O T A T K I F O R U M O W IC Z A
Połczyn-Zdrój (niem. Bad 

Polzin) to znany zachodniopo­
morski kurort z tradycją leczni­
ctwa uzdrowiskowego liczącą 
320 lat. Prze dojściem Hitlera 
do władzy uważano go za naj­
większe uzdrowisko żydowskie 
w Europie.

Dziś główną atrakcją miasta 
•jest piękny park, na terenie któ­
rego znajdują się wszystkie sana­
toria. Lecznictwo w Połczynie- 
Zdroju oparte jest na bogatych 
złożach torfu leczniczego, tzw. 
borowiny, stosowanej w formie 
kąpieli leczniczych. Sanatoria 
oferują ponad 40 zabiegów prze­
znaczonych głównie dla osób 
cierpiących na schorzenia narzą­
dów ruchu, ale również na nie­
domagania układu krążenia, 
narządów oddechowych i zabu­
rzenia neurologiczne.

Połczyn-Zdrój należy do 
miejsc wyraźnie rzadziej odwie­
dzanych przez miłośników tury­
styki alkoholowo-plażowej. Ma 
swoiste cechy. Kogoś zniechęca, 
kogoś kusi. Nie daje okazji do 
zakupów w supermarketach, nie 
oferuje pięciogwiazdkowych 
hoteli, kasyn i tanich agencji 
towarzyskich.

Wędrując starówką, uliczka­
mi Połczyna można odnieść 
wrażenie, iż dominują tu goście 
z Niemiec. Dzisiejszy Połczyn 
nie cenzuruje dzieje, wcześniej­
szych włodarzy i lokalnych boha­
terów. Niemieckiemu biskupo­
wi, pochowanemu w rodzinnej 
krypcie kościoła (za Niemiec 
ewangelickiego teraz katolickie­
go) Polacy wystawili pomnik, 
a zm ieniające się językowo 
brzmienie nazwy miasta udoku­

dyś w książce wydanej jeszcze 
w czasach PRL-u.

Otóż tuż przed wybuchem 
II wojny światowej w 1939 
w Połczynie-Zdroju (dokładniej 
w Bad Polzinie) znajdowała się 
główna kwatera, jednej z grup 
armii Wehrmachtu, która zaata­
kowała Polskę w 1939. Bad Pol­
zin był pierwszym przystankiem 
specjalnego pociągu Hitlera. 
Wkrótce po jego wizycie w Bad 
Polzinie zorganizowano jeden 
z największych ośrodków pro­
gramu stowarzyszenia Leben- 
sborn (niem. = źródło życia).

Lebensborn w założeniach 
miało stworzyć odpowiednie 
warunki w sieci tego rodzaju 
ośrodków  do „odnow ien ia  
krwi niemieckiej” i „hodowli 
nordyck iej rasy n a d lu d z i” 
poprzez odpowiednią selekcję 
kobiet i mężczyzn przeznaczo­
nych do rozmnażania w ra­
mach demograficzno-polity- 
cznych założeń nazistowskiej 
po lityk i rasow ej. W tych 
ośrodkach niemieckie kobiety 
urodziły ok. 11 tysięcy dzieci. 
Kobiety w większości' zostały 
zapłodnione przez SS-manów 
podczas jednorazowych odpo­
wiednio zorganizowanych bez­
alkoholowych spotkań.

Stowarzyszenie Lebensborn 
zajmowało się też „rabunkiem 
wartościowej krwi” w ramach 
realizowanego na terenach oku­
powanych przez III Rzeszę pro­
gramu. W jego wyniku przymu­
sowo zgermanizowano, według 
różnych szacunków, od kilku­
dziesięciu do 200 tysięcy dzieci, 
głównie z okupowanych krajów 
Europy Wschodniej. W zakła­
dach organizacji Lebensborn 
przebywały dziesiątki tysięcy 
dzieci polskich, rosyjskich, czes­
kich, ukraińskich, białoruskich 
i jugosłowiańskich, które następ­
nie przekazywano do adopcji 
rodzinom niemieckim. Stowa­
rzyszenie do końca II werjny 
światowej prowadziło 18 ośrod­
ków' położniczych i wychowaw­
czych, jeden z których znajdo­
wał się właśnie w Bad Polzinie.

O środek  L e b e n sb o rn u  
w Bad Polzinie funkcjonował do 
końca lutego 1945. Mieścił się 
w dawnym sanatorium „Luisen- 
bad” (dziś - sanatorium „Borko­
wo” - na zdjęciu). Przeważająca 
większość zrabowanych, dzieci 
nie powróciła po wojnie do 
rodzin, po zmianie danych oso­
bowych nie można było ustalić 
miejsca ich pobytu (większość 
akt i dokumentacji dzieci zosta­
ła zniszczona przez pracowników 
Lebensbornu).

Amerykański T  rybunał Woj­
skowy w Norymberdze wystąpił 
z oskarżeniem przeciwko orga­
nizacji Lebensborn. W 1950 
roku niemiecki Trybunał Dena- 
zyfikacyjny w Monachium uznał 
całość działalności Lebensborn 
za zbrodniczą.

Mój uprzejmy przewodnik 
Rajmund przyznał, że ta karta 
historii Połczyna-Zdroju cieka­

wi wielu dziennikarzy, krajoz­
nawców, a nawet żywych świad- 
ków-ofiar tych tragicznych 
wydarzeń. O losie jednego  
z takich - usłyszanym od Raj­
munda, postaram się jeszcze 
w przyszłości napisać...

Nasi potrafią!

Jak czytamy w komunikacie 
końcowym organizatorów: 
„Zaproszenie do udziału w XIX 
Forum przyjęło ponad 150 
dziennikarzy z 26 krajów świa­
ta” . Ukrainę reprezentowali 
przedstawiciele mediów praso­

wych „Dziennika Kijowskiego”, 
„K uriera  G a lic y jsk ie g o ”, 
„M ozaiki Berdyczowskiej” , 
„M onito ra  W ołyńsk iego” , 
„Gazety Polskiej Bukowiny”, 
„Lwowskich spotkań”.

Jedna osoba z Kijowa repre­
zentowała pierwszy kanał tele­
wizji ukraińskiej. Media elektro­
niczne reprezentowali Radio 
„Lwów”, TV Polaków Donba­
su (Donieck). Byli obecni przed­
stawiciele organizacji społe­
cznych: Stowarzyszenia Dzien­

nikarzy Polskich na Ukrainie 
(Kijów), Centrum Oświaty, Kul­
tury i Kontaktów Ekonom i­
cznych „Krakowianka” (Stacha- 
niw, obw. ługański). Trzeba 
powiedzieć, że ograniczeń na 
uczestnictwo ze strony organi­

zatorów prawie nie było, każdy 
z podmiotów mogły reprezento­
wać 2 osoby. Jednak wpłaty 
uczestników stanowiły po 470 
złotych, czyli ponad 150 dolarów 
od osoby zaś koszty podróży też 
były na własny rachunek. I to dla 
frekwencji stanowiło główne 
ograniczenie. Wiem, że więk­

szość Ukraińców, w tym autor 
tej publikacji, przyjechało na 
własny rachunek. Wiem też, że 
dziennikarzom z niektórych 
krajów Europy W schodniej 
koszty uczestnictwa w Forum 
pokrywały polskie placówki 
dyplomatyczne.

N iem niej poziom naszej 
delegacji był nie gorszy od reszty 
uczestników. Mówią o tym cho­
ciażby wyróżnienia, jakie dosta­
liśmy. Tak redaktor naczelny 
„Mozaiki Berdyczowskiej”, Pre-

Sanatorium „Borkowo” 2011

Forumowiczom nadana była 
możliwość skorzystać z tych 
zabiegów. Osobiście skorzysta­
łem z masażu klasycznego wyko­
nanego super profesjonalnie 
przez prześliczną młodą masaży- 
stkę. Dla Dominique’a Strauss- 
Kahna taki zabieg - pomyślałem 
wtedy - okazałby się dość nie­
bezpieczny. Naówczas jeszcze 
nie zapadła decyzja sądu amery­
kańskiego o jego niewinności...

Dzieci urodzone w ośrodku Lebensborn, 1945

mentowano wraz z herbami na 
skwerze w centrum. Nawiasem 
mówiąc obecni mieszkańcy Poł­
czyna-Zdroju to głównie Polacy 
pochodzący z Galicji Wscho­
dniej (teraz Ukrainy Zacho­
dniej) oraz Ukraińcy, Łemkowie 
ze wschodu Polski, wywiezieni 
tu w ramach operacji „Wisła”. 
Ze zrozumiałych przyczyn mają 
oni szczególnie emocjonalne 
ustosunkow anie  do śladów 

i zabytków kultu­
ralnych tych, któ­
rzy, tak jak oni, nie 
z własnej woli, 
m usieli opuścić 
sw oje o jc z y s te  
krainy. W łaśnie 
jeden  z takich 
Polaków o imieniu 
Rajmund praco­
wnik uzdrowiska 
w Połczynie-Zdro­
ju, potomek prze­
siedlonych z Woły­
nia, był moim poza 
p ro g ra m o w y m  
pilotem w temacie 
jednej z najczar­
n ie js z y c h  k a r t 
historii Połczyna- 
Zdroju. Rajmund 
zawiózł mnie do 
gmachu sanato­
rium „Borkowo”, 
o n ie z w y k ły m  
przeznaczeniu któ­
rego czytałem kie­

Łarysa Wermińska - Laureatka Międzynarodowego Konkursu 
Literackiego „Powroty do źródeł” im. Henryka Cyganika

Zdecydowanie najbardziej rewelacyjnie wypadł w części 
konkursowej Forum film o ubiegłorocznym XVIII Forum, 
autorstwa ekipy TV Polacy Donbasu (Donieck) w składzie: 
reżyser Ines Korecka i operator Aleksander Derkacz. Przy 
motywacji nagrody komisja konkursowa zwróciła uwagę 
„na interesujący wybór motywów i dynamiczny montaż”.

Radość zwycięstwa - Ines Korecka (Ukraina) i Małgorzata 
Wojcieszyńska (Słowacja)
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zes SDPnU Larysa Wermińska 
wzięła udział w tradycyjnym 
Międzynarodowym Konkursie 
Literackim „Powroty do źródeł” 
im. Henryka Cyganika, organi­
zowanym od 1993 r. dla dzien­
nikarzy pracujących i współpra­
cujących z mediami polonijny­
mi. Otrzymała ona nagrodę za 
opowiadanie z dziedziny litera­
tury faktu „Zagubione wśród 
lasów” o pierwszym w ZSRS 
eksperym entalnym  polskim 
rejonie narodowościowym imie­
nia Juliana Marchlewskiego. 
Przypomnę, że prace konkurso­
we są wspomnieniami z miejsc 
rodzinnych emigrantów i opisem 
spotkań z Polską kolejnych 
pokoleń Polaków mieszkających 
poza granicami kraju.

W Konkursie na reportaż ze 
Światowego Forum Mediów 
Polonijnych, adresowanym do 
uczestników poprzedniego 
XVIII Forum, w kategorii 
„audycja radiowa” nagrodę 
uzyskała Teresa Pakosz za cykl 
audycji „Bitwa pod Dąbkami”, 
„Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie” i „Skąd nasz ród”, wye­
mitowany w Radiu Lwów.

Zdecydowanie najbardziej 
rewelacyjnie wypadł w części 
k o n k u rso w ej F orum  film  
o ubiegłorocznym XVIII Forum, 
autorstwa ekipy TV Polacy Don­
basu (Donieck) w składzie: reży­
ser Ines Korecka i operator Alek­
sander Derkacz. Przy motywacji 
nagrody komisja konkursowa 
zwróciła uwagę „na interesują­
cy wybór motywów i dynami­
czny montaż”.

Pamiętam ubiegłoroczną 
żmudną pracę Ines i Aleksandra 
podczas Forum. Ekipa wykona­
ła kawał porządnej roboty. Eks­
presja, dobór materiału, akompa­
niament muzyczny plus fanta­
styczny montaż sprawiły nieza­
pomniane wrażenie na widzów 
podczas dem onstracji filmu 
w ostatnim dniu Forum, kiedy, 
rzecz jasna, wszyscy już siedzą 
na walizach.

Nawiasem mówiąc Ines 
Korecka i Aleksander Derkacz 
nagrodzeni zostali również 
w kategorii „Przyjazne media” 
- Złota Płyta w składzie Trio 
Redakcji: Radia „Polska Fala 
Donbasu”, TV Polaków Donba­
su i gazety „Polacy Donbasu” za 
troskę o odrodzenie języka 
ojczystego, duchowych i kultu­
ralnych tradycji wśród osób 
pochodzenia polskiego na 
Doniecczyźnie, pogłębianie 
wiedzy o historii i kulturze Pol­
ski, podkreślanie wkładu Pola­
ków do ukraińskiej kultury, nau­
ki i gospodarki...

Już w Kijowie dowiedzia­
łem się, że film -reportaż 
o XVIII Forum Ines Korec­
kiej i Aleksandra Derkacza 
otrzymał 3 nagrodę na Polo­
nijnym Festiwalu Multime­
dialnym Polskie Ojczyzny 
2011 w Częstochowie. Krócej 
mówiąc:

NASI POTRAFIĄ!
Borys DRAGIN

(Przy przygotowaniu tego 
materiału wykorzystano 

odpowiednie źródła z  sieci)

Talenty

Pod taką właśnie nazwą 
niedawno otwarta została 
personalna wystawa członka 
Stowarzyszenie Polaków 
Białocerkiewszczyzny, 
członka Zrzeszenia Mistrzów 
Sztuki Dekoracyjno-Stoso- 
wanej m. Biała Cerkiew, 
kierownika wzorowego 
studia malarstwa «Azalia» 
Centrum Twórczości Dzieci 
i Młodzieży «Słonecznik» 
Ludmiły Kraśnickiej-Łucyk.

Skromna autorka prac Ludmiła Krasnowicka-Łucyk w momencie 
„otwarcia wystawy

P A LETA  A R T Y S T Y C Z N A
dwóch przyjaznych narodów

N a wystawie przedsta­
wiono gadżety, prace 

wykonane z kompozycji roślin­
nych, wiązu, haft wstążkami, zdo­
bione malunkami talerze, łyżki, 
deseczki, z bogatego dorobku 
artystycznego mistrzyni, jak 
również prace jej wychowanków. 
Ogółem zwiedzający mogą obe­
jrzeć ponad 120 prac wykona­
nych w różnych technikach. 
I wszystkie te eksponaty łączy 
jeden szczegół - światło, które 
promieniuje z każdej pracy, two­
rzonej z ogromną miłością.

Jest to już trzecia wystawa 
personalna artystki. A ponieważ 
ona, jak i znaczna część jej 
wychowanków, są członkami 
Stowarzyszenie Polaków Biało­
cerkiewszczyzny, to wszyscy oni 
interesują się również sztuką 
polską. Jednocześnie, mieszka­
jąc na Ukrainie, nie zapominają 
o naszej sztuce ludowej, zachwy­
cając się jej stylem i paletą.

Ludmiła Kraśnicka-Lucyk 
wraz ze swoimi uczniami nieje­
dnokrotnie bywała w Polsce. 
Zwiedziła miasta Tarnów, Kra­
ków, Bochnię, Gródek nad 
Dunajcem, Zakopane, wieś Zali­
pie, gdzie zamieszkują mistrzo­
wie regionalnego malarstwa ludo­
wego (folk-art), które to ma wie­
le cech wspólnych z naszą techni­
ka Petrykow ską, stosowaną 
w malarstwie ludowym. Dzieci 
obcowały z tamtejszymi artysta­
mi malarzami, zebrały mnóstwo

Z  życiorysu mistrzyni.
L u d m iła  K ra sn o w ick a -  

Ł u cyk  urod ziła  się  w e w si 
Fursach rejonu białocerkiew- 
skiego.W ykształcenie w yższe. 
P rzez  długi cz a s  pracow ała  
j a k o  w y c h o w a w c z y n i  
w przedszkolu nr 47. Od 2000 
roku - kierownik zjedn ocze­
nia twórczego «Azalia» C en­
trum Tw órczości Dzieci i Mło­
dzieży «Słonecznik».

W 2007 r. jej zesp ołow i 
n a d a n o  ty tu ł « w z o r o w y » .  
W tym też roku wstąpiła do 
Z w ią z k u  A rty stó w  S z tu k i 
D e k o r a c y jn o -S to s o w a n e j .  
Laureat I stopnia M iędzyna­
rodowego Konkursu «Art-wios- 
na», zw yciężczyn i W szechu- 
kraińskiego Konkursu «Kijów 
G w iazdkow y», laureat m iej­
sk ieg o  k o n k u rsu  «T a len ty  
tw o je , U k r a in o !» . W 2009  
rok u  o d b y ła  s ię  je j d ruga  
w ystaw a personalna «T aliz­
many losu».

materiału, na podstawie którego 
przygotowały naukowe opraco­
wanie o podobieństwie i różnicy 
malowideł w zdobnictwie.

Wiedzę, zdobytą w czasie 
wyjazdów, wszyscy wykorzystu­
ją przy tworzeniu swoich prac pla­
stycznych. Każde z dzieł przesy­
cone jest wielobarwną przyrodą 
ojczystego kraju. W palecie eks­

ponowanych prac przeważają 
kolory: czerwony, pomarańczo­
wy, różne odcienie zielonego, 
niebieskiego - ulubione barwy 
używane w sztuce ukraińskiej.

Uczniowie p. Ludmiły są 
aktywnymi uczestnikami i zwy­
cięzcami konkursów miejskich, 
regionalnych, wszechukraiń- 
śkich i międzynarodowych. 
Wśród nich są to: Marina Babicz
- niejednokrotna zwyciężczyni 
konkursów szczebla miejskiego 
i obwodowego, nagrodzona dyp­
lomem «Utalentowane dziec­
ko»; Halina Fedorenko - zwy­
ciężczyni miejskich i obwodo­
wych konkursów rysunku dzie­
cięcego, zaję ła  II m iejsce 
w międzynarodowym konkur­
sie «Art-wiosna»; Sofia Czerkas
- w ubiegłym roku zwyciężyła 
w wszechukraińskim konkursie 
«Chcę żyć w szlachetnym świę­
cie»; Ksenia Kitral - laureatka III 
miejsca obwodowego etapu kon­
kursu «Kosmiczne fantazje» 
oraz zwyciężczyni konkursu 
«Ja - Kijowszczyzny duma i nad­
zieja». I to - tylko mała część 
zwycięstw osiągniętych przez 
wychowanków artystki.

Sama artystka nagrodzona 
jest dyplomami Urzędu Oświa­
ty i Nauka Białocerkiewskiej 
Rady M iejskiej, M iejskiego

Wydziału Kultury i posiada też 
Dyplomy Uznania z polskich 
miast Skoki, Tarnów, oraz wsi 
Zalipie.

M istrzyni, posiadająca 
jeszcze wielki potencjał twórczy, 
dziś szczodrze dzieli się swoim 
talentem z młodzieżą. Indywi­
dualność jej stylu artystycznego 
dostrzec można od razu. A jest

to czarodziejski świat dobra 
i piękna, stworzony rękoma arty­
stki, zakochanej w ojczystym 
kraju. Wiele ciepłych słów pod 
jej adresem i pod adresem jej 
wychowanków wypowiedziano 
na otwarciu wystawy. Pogratulo­
wał im prezes Stowarzyszenie 
Polaków Białocerkiewszczyzny - 
Stanisław Trocki, życząc 
mistrzyni i jej uczniom nowych 
twórczych wzlotów.

Dyrektor Centrum Twórczo­
ści Dzieci i Młodzieży «Słone­
cznik» Wiera Gutnik zaznaczyła: 
«Bardzo szczycimy się tym, że 
pracuje u nas taki płatek «Słone­
cznika», wszak pani Ludmiła to 
kobieta, która umie uczynić ten 
świat kwiecistym». Swoją wdzię­
czność wyrazili jej również kole­
dzy po fachu, artyści malarze, jej 
uczniowie i ich rodzice.

Ze swej strony artystka pod­
ziękowała dyrektorowi Białocer- 
kiewskiego Muzeum Krajoz­
nawczego Ł. Didenko i praco­
wnikom placówki za organizację 
jej wystawy, szefom - Przedsię­
biorstwa Prywatnego «Drygało» 
oraz osobiście dyrektorowi - 
Ludmile Drygało, która akty­
wnie wspiera młodych obdarzo­
nych talentem  mieszkańców 
naszego miasta.

Irina WASYLCZENKO

Prezes Stowarzyszenie Polaków Białocerkiewszczyzny - 
Stanisław Trocki pogratulował mistrzyni i jej uczniom życząc 
im nowych twórczych wzlotów

Польські
садиби
Вінниччини

Н ещодавно в Чернігові 
вийшов друком Каталог 

Людмили Томілович «історичні 
садиби Вінницької області». Це 
перше системне узагальнююче 
дослідження садиб Вінницької 
області -  історичної Брацлав- 
щини.

У передмові до книги автор 
зазначає: «Шляхетські садиби -  
це цілий пласт вітчизняної куль­
тури, До остатнього часу мала 
досліджуваний і недостатньо 
оцінений. Вони представлені 
значним різноманіттям щодо 
розміру -  від палацово-паркових 
ансамблів до скромних житлових 
комплексів, які тільки окремими 
елементами відрізнялися від 
селянських або міщанських хат, 
характеру забудови -  в залеж­
ності від смаків та моди, стилів -  
з кін. XVIII до поч. XX ст. вони 
змінювали один одного кілька 
разів (бароко, рококо, класицизм, 
історизм, модерн).

Масове будівництво садиб 
розпочинається на Брацлавщині 
в кін. XVIII ст. В цей період Пра­
вобережної України перебували 
у складі Речі Посполитої, але 
і після приєднання цих земель 
до Росії, 8 0 -90%  шляхти 
Правобережжя були поляками, 
що відбилося на смаках і сти­
лістиці забудови садиб.»

Людмила Томілович подає 
короткі історичні довідки та 
фотоілюстрації розмаїття, ар­
хітектурно-мистецької цінності, 
а також сучасного стану збе­
реження понад півсотні садибних 
комплексів. Протягом кількох 
століть вони були економічними 
і культурними осередками краю, 
їх історія пов’язана з долями 
великої кількості визначних осо­
бистостей.

Дослідниця пише: «Цей різ­
новид пам'яток цілеспрямоване 
нищився (в період революції 
1917-1920 рр.) та після неї, 
видозмінювався з пристосуван­
ням під інше функціональне 
використання (дитячі будинки, 
санаторії, сільські клуби, сіль­
ради і т.д.), руйнувався завдяки 
недбалому ставленню протягом 
майже всього XX ст.

Не згадуючи про те, що 
протягом буремних подій поч. 
XX ст. було втрачено величезну 
кількість садиб, які мали не­
пересічне історичне і культурне 
значення, за останні 20-30 рр.' 
перетворилися на руїни об'єкти, 
які вже перебували на дер­
жавному обліку і мали статус 
пам’яток національного зна­
чення».

Книга Людмили Томілович 
«Історичні садиби Вінницької 
області» пропонується як до­
відковий матеріал для архі­
текторів, мистецтвознавців, істо­
риків, краєзнавців і всіх, хто 
цікавиться історією та культурною 
спадщиною України загалом 
і Вінниччини зокрема, польським 
внеском в українську культуру. 

Анатолій ЗБОРОВСЬКИЙ
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„Historia powinna służyć 
celom humanizacji życia”

Wydarzenie

Ciąg dalszy ze str. 1

Ważnym momentem wizyty 
było spotkanie z rektorem uczel­
ni profesorem Ołcksandrem  
Bojko, który w rozmowie z gość­
mi poinformował, że obecnie 
naw-iązany został stały kontakt 
z polskimi uczelniami wyższymi 
i jest to, bezsprzecznie, zjawis­
kiem dodatnim, aczkolwiek jego 
zdaniem należałoby poszerzyć tę 
współpracę drogą integracji 
i wymiany posiadanych zaso­
bów. To nie kosztuje zbyt dużo,

lecz daje pokaźny rezultat. Przy 
tym rektor przytoczył wielce 
pozytywny przykład takiej 
współpracy prowadzonej z gru­
zińskimi uczelniami wyższymi. 
Równie ciekawym projektem 
jest propozycja wymiany grup 
studentów między wyższymi 
uczelniami naszych krajów. Na 
przykład, kilku studentów z Pol­
ski mogłoby pojechać uczyć się 
do Nieżyna, a studenci z Nieży- 
na odpowiednio do Rzeszowa, 
lub do Warszawy, to jest do tej 
wyższej uczelni, z którą prowa­
dzona jest taka konkretna forma 
współpracy. Rektor Uniwersyte­
tu Nieżyńskięgo wyraził wdzię­
czność Kierownikowi Wydziału 
Konsularnego przy Ambasadzie 
RP w Kijowie Rafałowi Wolskie­
mu za wspieranie kontaktów 
uniwersytetu ze specjalistami 
z polskich wyższych uczelni.

Konferencja

Międzynarodową Konferen­
cję Naukowo-Praktyczną otwo­
rzyła prezes Stowarzyszenia 
Polaków „ASTER” w Nieżynie, 
Zasłużona dla Kultury Polskiej 
- Feliksa Bielińska. Przedstawi­
ła ona obecnym honorowych 
gości, wśród których byli polscy 
dyplomaci, przewodniczący 
Nieżyńskiej Rady Rejonowej 
Oleg Buzun oraz o. Jacek Pyl 
OMI. W konferencji oczywiście 
wzięli też udział wykładowcy, 
pracownicy naukowi i studenci.

Z wstępnym  słowem do 
gości i uczestników konferencji 
zwróciła się Radca Ambasady 
RP na Ukrainie Anna Kuźma, 
która m.in. zaznaczyła: „Już od 
roku jestem na Ukrainie i odwie­
dziłam w tym czasie wiele 
ukraińskich uczelni wyższych. 
Bywam na różnotematycznych 
konferencjach naukowych. Dzi­

siaj cieszy mnie, że dane mi jest 
być w waszym zabytkowym uni­
wersytecie i mam nadzieję, że 
jeszcze głębiej przystąpicie do 
koła przyjaciół Polski i zaktywi­
zujecie ukraińsko-polską współ­
pracę” . W imieniu Ambasady 
RP i Kierownika Wydziału Kon­
sularnego przy Ambasadzie RP

w Kijowie Rafała Wolskiego 
Anna Kuźma wręczyła listy 
dziękczynne i nagrody osobom, 
które aktywnie pracują na niwie 
współpracy ukraińsko-polskiej 
i którym nie brak energii, by pra­
cować tak dalej. Odrębne po­
dziękowania skierowała do rek­
tora Nieżynskiego Uniwersyte­
tu Państwowego im. M. Gogola 
profesora, dr hab. politologii 
Aleksandra Bojko za wieloletnią 
owocną współpracę prowadzoną 
miedzy Uniwersytetem i Stowa­
rzyszeniem Polaków „Aster”, 
skierowaną na odrodzenie i roz­
wój kultury i kontaktów ukraiń­
sko-polskich.

Z pierwszym referatem  
wystąpił G. Samojlenko - dr hab. 
filologii, profesor, który w swoim 
referacie na temat: „Problemy 
rozwoju kultury: aspekt history­
czny” m. in. zwrócił uwagę na to, 
że wzajemne oddziaływanie kul­
tur polskiej i ukraińskiej w Nie­
żynie wiąże się z rokiem 1618, 
kiedy to, Czernihów i Nieżyn

przeszły pod zarządzanie Polski. 
W tym okresie następuje akty­
wny proces migracji na Czerni- 
howszczyznę ludności z Białoru­
si i Polski. Do Nieżyna przyby­
wają ludzie różnych zawodów 
i grup społecznych z Wołynia, 
Polesia, Podola, w tym też, 
przedstawiciele polskiej szla­
chty, rzemieślnicy, urzędnicy.

Odrębną kategorię migran­
tów przedstawiała sobą polska 
szlachta, z grona której formowa­
ła się lokalna administracja. 
Uwzględniając istotny wzrost 
liczby ludności i strategiczno- 
obronne znaczenie Nieżyna, 
polski król Zygmunt III 26 mar­
ca 1625 roku nadał miastu pra­
wo magdeburskie.

Referat na temat: „Prawo 
magdeburskie na Czernihow- 
szczyźnie i jego wpływ na spo­
łeczno-gospodarczy rozwój 
regionu” docent Katedry Histo­
rii Ukrainy Wydziału Historii 
Prawa NlIP O. Rostowskaja, 
rozpoczęła słowami przykazania, 
które przekazał swoim potom­
kom wybitny ukraiński pisarz 
i działacz społeczny Ołeś Hon- 
czar: „Trzeba dążyć do tego, aby

„Konferencja stała się kolejną 
treściwą stronicą naszej 
wspólnej kroniki” -  przyznała 
Radca Ambasady RP 
na Ukrainie Anna Kuźma

z wielce bogatego materiału 
historii konstruktywnie czerpać 
moralne, hum anistyczne do­
świadczenie, współbrzmiące 
potrzebom nowej epoki i huma­
nitaryzmu. Nie rozpalaniu wro­

gości, nie eskalacji nienawiści, 
lecz celom humanizacji życia 
powinna służyć historia”. Refe­
rent podziękowała Stowarzysze­
niu Polaków „ASTER”, które 
właśnie realizuje to credo.

Z dużym zainteresowaniem 
obecni wysłuchali kolejne refe­
raty, które dotyczyły następują­

cych tematów: „Społeczno-poli­
tyczne życie Polaków na Gzer- 
nihowszczyźnie w latach 1917- 
1918”, „Zgłębianie historii Pol­
ski przez wykładowców szkół 
wyższych”, „Poznawanie języka 
i kultury polskiej w organiza­
cjach polonijnych”.

Wkład Stowarzyszenia Pola­
ków „ASTER” do życia kultu­

ralnego Nieżyna zreferowała 
prezes Feliksa Bielińska. Pod­
kreśliła ona, iż celem działalno­
ści Stowarzyszenia, założonego 
w 1999 roku, było: odrodzić pol­
skie kulturalne tradycje, obycza­
je, czyli, w rzeczy samej, konty­
nuować te pozytywne osiągnię­
cia wspólnoty polskiej nagro­
madzone w ciągu niemal 300 
lat. W Stowarzyszeniu działają

dziś trzy koła: naukowe, kultu­
ralno-oświatowe i medyczne, 
a wszyscy jego członkowie biorą 
czynny udział w przeprowadza­
niu okolicznościowych imprez, 
związanych ze świętami narodo­
wymi i religijnymi, w tym - coro­
cznego Festiwalu Kultury Pol­
skiej, na który zapraszani są, nie 
tylko miejscowi artyści, lecz 
i amatorzy z Czernihowa, Pryłuk, 
Kijowa i Żytomierza.

Niedawno grupa dziecięca 
Stowarzyszenia uczestniczyła 
w Festiwalu Polskiej Piosenki 
Dziecięcej w Odessie. Tradycyj­
ną już stała się współpraca 
z Miejskim Zespołem T ane­

cznym „ W ik to ria” , k tóry 
uczestniczy we wszystkich 
większych imprezach organizo­
wanych przez Stowarzyszenie.

Prezes Bielińska zapoznając 
obecnych z pracą Stowarzysze­
nia poinformowała również: 
„Bierzemy udział w krajowych, 
wszechukraińskich, obwodo­
wych i polskich konkursach pieś­

ni i tańca, gdzie niejednokrotnie 
zajmowaliśmy czołowe miejsca, 
w tym również, w międzynaro­
dowym konkursie im. Marii 
Konopnickiej w polskim Przed­
borzu. Mamy solidne koło nau­
kowców. Wydaliśmy cztery tomy 
cyklu „Polacy w Nieżynie”, zaś 
po dzisiejszej konferencji „prosi 
się” już edycja tomu piątego. 
Dumą organizacji jest Centrum 
Kultury Polskiej, gdzie pokazu­
jemy swoje osiągnięcia w promo­
waniu kultury polskiej, przede 
wszystkim, wśród dzieci i mło­
dzieży. Również istotnym doko­
naniem w działalności urzędu 
miasta jest stworzenie memoria­
łu na Cm entarzu Katolickim 
w Nieżynie”.

W drugiej części konferen­
cji przebiegającej pod hasłem: 
„Przyszłość młodzieży ukraiń­
skiej i polskiej - razem w Euro­
pie” z referatami występowali 
głównie studenci Uniwersytetu.

Dociekania w tym temacie 
rozpoczął dziekan Wydziału 
Filologii Uniwersytetu docent 
O. Zabarnyj, który w temacie: 
„Znaczenie więzi między mło­
dzieżą Ukrainy i Polski na eta­
pie współczesnym” konstatował, 
iż za lata niepodległości sformo-Czcigodni goście z Kijowa w gronie uczestników Konferencji

0 unikatowych rarytasach drukarstwa polskiego, chronionych 
w Muzeum Starodruków Biblioteki Państwowego Uniwersytetu 
w Nieżynie im. M. Gogola, opowiedział Ołeksandr Morozow

Odrębną kategorię migrantów przedstawiała 
sobą polska szlachta, z grona której formowała 
się lokalna administracja. Uwzględniając istotny 
wzrost liczby ludności i strategiczno-obronne 
znaczenie Nieżyna, polski król Zygmunt III 
26 marca 1625 roku nadał miastu 
prawo magdeburskie.
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wal się wysoki poziom kontak­
tów między Ukrainą i Polską, 
uaktywni! się historyczny proces 
pojednania dwóch narodów 
i obecnie nasze relacje stały się 
podstawą naszej nowej proeuro­
pejskiej polityki. Ważne miejsce 
w tych stosunkach wyznacza się 
polityce młodzieżowej. Młodzi 
ludzie nadzwyczaj szybko znaj­
dują wspólne interesy i upodo­
bania, integrują swoje działania 
w sferze edukacji i sportu. 
Następnie referent przytoczył 
przykłady takiej współpracy 
młodzieży, nawiązanej między 
studentami uniwersytetu w Nie- 
żynie i młodzieżą z wyższych 
uczelni Polski, zapoczątkowanej 
jeszcze w 1996 roku.

Wśród tematów, rozpatry wa­
nych w referatach przygotowa­
nych przez studentów znalazły 
się m.in. takie kwestie, jak: „Pol­
sko-ukraińska współpraca w dru­
giej połowie XVII w.”, czy też 
„Psychologiczne osobliwości 
wynikające podczas przebywa­
nie człowieka za granicą”. Stu­
denci z zapałem dzielili się swoi­
mi wrażeniami z pobytu w Pol­
sce, porównywali możliwości 
systemów nauczania stosowa­
nych w naszych krajach.

Reasumując znaczenie kon­
ferencji Radca Ambasady RP na 
Ukrainie Anna Kuźma przyzna­
ła, iż jest usatysfakcjonowana, 
możliwością wysłuchania tak 
wielu ciekawych wystąpień mło­
dzieży, zaznaczając, że globalnie 
Polska jest dziś szczególnie zain­
teresowana współpracą ze stu­
dentam i i in telektualistam i 
ukraińskimi. Zachęciła również 
studentów do bardziej aktywne­
go wykorzystania różnorakich 
możliwości polsko-ukraińskiej 
współpracy in te lek tualnej, 
takich jak: programów stypen­
dialnych, projektów wymiany 
grup studentów i młodych pra­
cowników naukowych, udziału 
w warsztatach, w międzynarodo­
wych konkursach, oraz innych 
formach, umożliwiających stu­
diowanie w Polsce.

Podkreśliła także, że konfe­
rencja stworzyła obopólną moż­
liwość dowiedzieć się więcej
0 naszej historii i, że stała się ona 
kolejną stronicą naszej wspólnej 
kroniki.

Po konferencji uczestnicy
1 goście zostali zaproszeni na 
poczęstunek, podczas którego 
długo jeszcze dzielili się swoimi 
doświadczeniami, wrażeniami 
i przem yśleniam i; rozważali 
o wspólnych działaniach, sprzy­
jających dalszemu rozwojowi 
współpracy naukowej między 
naszymi państwami.

Andżelika PŁAKSINA 
(Zdjęcia autora)
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„Polish N ight" -  Promocja Polski
W obiektywie -  Polska

Ponad 300 przedstawicieli z kół biznesowych i dyplomatycznych 
wzięło udział w polskim wieczorze promocyjnym przeprowadzonym 
pod dewizą „Polish Night”, a zorganizowanym przez Wydział 
Promocji Handlu i Inwestycji, przy współpracy z Europejskim 
Stowarzyszeniem Biznesu EBA, Polskim Ośrodkiem Informacji 
Turystycznej w Kijowie, Stowarzyszeniem Rzeźników i Wędliniarzy 
RP oraz Krajową Izbą Gospodarczą Centrum Promocji.

I mpreza odbyła się W dniu 
27 października na tere­

nie kompleksu zabytkowego 
„Sofija Kyjiwśka” . Wieczór 
zaszczycili swoją obecnością 
Ambasador Nadzwyczajny i Peł­
nomocny Ambasady RP na 
Ukrainie Henryk Litwin, Zarząd 
Stowarzyszenia „Międzynarodo­
wy Trade Club na Ukrainie” 
oraz przedstawiciele administra­
cji ukraińskiej.

Celem przedsięwzięcia była 
„ promocja polskiej gospodarki, 
jak również walorów kultural­
nych i turystycznych Polski. 
Spotkanie stało się doskonalą 
okazją do nawiązania kontaktów 
biznesowych pomiędzy polskimi 
i ukraińskimi przedsiębiorcami.

W trakcie wieczoru goście 
mieli możliwość spróbowania 
tradycyjnych polskich potraw 
przygotowanych przez kucha-4

Migawka z imprezy: Krzysztof Lis (Attachat Obrony Ambasady RP) 
i Waldemar Pytel - radca Ambasady RP na Ukrainie, z Małżonkami

Jedną z nagród loterii rozegranej w części rozrywkowej „Polish 
Night” wręcza dyrektor Polskiej Organizacji Turystycznej w Kijowie 
Włodzimierz Szczurek (z lewej). Nad właściwym przebiegiem 
imprezy czuwał jej główny organizator - radca-minister, kierownik 
Wydziału Promocji Handlu i Inwestycji Ambasady RP w Kijowie 
Andrzej Grabowski (pośrodku)

wraz z przelotem ufundowało 
Biuro Podróży Gromada oraz 
U kraińskie L inie Lotnicze 
Aerosvit. Uwadze obecnych 
przedstawiono również wysta­
wę witraży polskiego artysty 
Adama Stalony-Dobrzańskiego 
pt. „Stworzenie światła”.

WPHI - KOS

Międzynarodowy „Trade Club Ukraina” zrzesza kierowników 
przedstawicielstw handlowych lub handlowo-ekonomicznych 
ambasad krajów akredytowanych na Ukrainie. Aktualnie w skład 
„Trade Club” wchodzą przedstawiciele 58 państw. Działalność 
„Trade Club” jest organizowana przy współpracy z Ministerstwem 
Gospodarki Ukrainy. Głównym celem działalności organizacji jest 
pomoc członkom w uzyskiwaniu pełnych, o b ie k tyw n yc h  in fo r­
m acji o gospodarce Ukrainy.

Z życia ośrodków

W mym sercu Kijów i Warszawa.

Podczas święta parafii w Szaróweczce

W parafii Matki Bożej Różań­
cowej, co w Szaróweczce, 
obwodu chmielnickiego, odbył 
się odpust -  święto parafial­
ne. Nasz proboszcz -  ksiądz 
Andrzej Kinowski i parafianie 
długo i gorliwie przygotowy­
wali się do niego i wszystko 
udało się jak najlepiej.

N a nasze święto przyje­
chało dużo czcigo­

dnych gości. Swoją obecnością 
uroczystość tę zaszczycili biskup 
diecezji Kamieniecko-Podol- 
skiej Leon Dubrawski, konsul 
generalny RP w Winnicy Krzy­
sztof Świderek, prezes Chmiel­
nickiego Obwodowego Związku 
Polaków Ukrainy Franciszek 
Miciński oraz liczni duchowni, 
przedstawiciele władz miejsco­
wych i pielgrzymi.

W imieniu gromady 
biskupa pozdrowi! de­
putowany rady rejono­
wej Włodzimierz To- 
musiak, który także jest 
prezesem organizacji 
społecznej -  Asocjacji 
„Nowe życie”.

Na odpust przybyli 
goście z Warszawy -  
z parafii, w której 
ksiądz Andrzej byl pro­
boszczem, żeby razem 
pomodlić się we wspól­
nej modlitwie ze swoim 
duchowym opiekunem 
i wesprzeć go w ten

świąteczny dzień. Szaróweczkę 
zamieszkują przeważnie Polacy, 
dlatego wszystkim milo było 
usłyszeć podczas modlitwy wier­
nych takie słowa:

„W mym sercu Kijów
i Warszawa,

Ja śpiewam i o Wiśle
i o Dnieprze,

I dwóm narodom głośno
krzyknę -  chwała! 

Niech życie nasze co dzień
staje się lepsze”.

Podczas Mszy św. udzielano 
sakramentu bierzmowania. Po 
modlitwie, na wszystkich obec­
nych czekał poczęstunek i świą­
teczny koncert pod gołym nie­
bem. Ze sceny rozbrzmiewały

„Hej, sokoły”, „Mnohaja lita” 
i inne znane pieśni polskie 
i ukraińskie w wykonywaniu 
zespołu Wokalnego „Mazure- 
czka” Szaroweczkowskiego

kolektywu pedago­
gicznego, zabrzmia­
ły piosenki solowe 
w wykonaniu dzie­
ci i młodzieży, wier­
sze w wykonaniu 
autorskim, zagrał 
flet, pierwszoklasi­
ści zakrążyli w tań­
cu, harcerze zaśpie­
wali polską pieśń 
patriotyczną.

Wszyscy też 
mogli pooglądać 
przezrocza o rodzi­

mej wsi. Ksiądz Andrzej także 
nie zapom niał o dzieciach 
i nastolatkach miłujących sport. 
Po wyścigach biegaczy, zwy­
cięzcy zostali wynagrodzeni 

pucharami.
Na zakończenie pro­

gramu, już pod gwiaździ­
stym niebem, wszyscy 
oglądali przedstawienie 
„Romeo i Julia” przygo­
towane przez młodzież 
z parafii Niepokalanego 
Serca NMP, z dzielnicy 
Rakowo miasta Chmiel­
nicki. Święto trwało do 
późna, pozostawiwszy po 
sobie mile wrażenia!

Walentyna 
URODA-MASAŁ YGA

7

rzy Programu „Europejski stół 
-  tradycja, nowoczesność, 
jakość” realizowanego przez 
Stowarzyszenie Rzeźników 
i Wędliniarzy RP oraz Krajową 
Izbę Gospodarczą Centrum  
Promocji, oraz wziąć udział lote- 
tii, której główną nagrodę - 
weekend w hotelu w Polsce
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♦ Wszyscy kłamią.
Ale to nieważne, ponieważ 
i tak nikt nie słucha.

♦ „Nowa wersja 
programu” to program, 
w którym poprawiono 
stare błędy i zrobiono 
nowe....

♦ Jeśli świetnie się 
czujesz, nie przejmuj się. 
Przejdzie ci...

♦ Rzeczy ulegają 
zniszczeniu, wprost 
proporcjonalnie do swej 
wartości.

O B C Z Y Z N A  „ P O L S Z C Z Y Z N A ”

Z R O D Ł O S Ł O W  I M I O N

Bożena - słowiańskie imię żeńskie, do polszczyzny 
przejęte z języka czeskiego, pierwotnie znaczyło obdaro­
wana lub błogosławiona przez Boga. Dawniej uważano 
je też za czeski odpowiednik takich imion chrześcijań­
skich jak: Benedykta, Beatrycza, Beata czy Teodora. 
W polskich źródłach średniowiecznych występuje od XIII 
w. jako Bożana oraz Bożechna i nie można wykluczyć, 
że są to zdrobnienia od dwuczłonowych imion żeńskich 
typu Bogumiła, Bogusława. Występuje też niekiedy jako 
Bożenna. Imię wyrażające uczucia rodziców oczekują­
cych przyjścia dziecka na świat. Kobieta o tym imieniu 
jest zależna od innych, lubi być rozpieszczana i prowa­
dzona przez życie. Jednak kiedy znajdzie się w trudnej 
sytuacji, potrafi sama sobie świetnie poradzić. W stosun­
ku do mężczyzn jest wybredna. Kocha dzieci ale nie lubi 
zajmować się domem.

Czesława - imię słowiańskie. Można je dowolnie opi­
sać, jako wyraz czci dla sławy, inaczej cześć osobie, któ­
ra je nosi. Kobieta z tym imieniem jest dobrą żoną i mat­
ką, dba o dom rodzinny. Troszczy się także, by dobre imię 
jej dzieci było trwałe. Jest altruistką, pomaga innym. 
W życiu jest towarzyska, posiada łagodny charakter.

Mądrze gada czy też plecie 
Ma swój język -  Polak przecie 
Tośmy już Rejowi -  dłużni...
Ze od gęsi nas -  odróżnił 
Rzeczpospolitej w tym siła 
By w języku swoim tkwiła 
Dziś -  kruszeje ta potęga 
Dziś w angielskim Polak...gęga 
Pierwszy przykład tezy tej...
Zamiast „dobrze” -  jest... „okej”!
A szlakami idąc -  tymi
To nie „twarz” masz, ale...”imidż”
Co jest w stanie nas roztkliwić?
Nie „życiorys” czyjś lecz... „siwi” 
Gdzie byś chciał być w życiu chłopie? 
Nie na „czubku” a...na „topie”
Tak Polaku -  gadaj wszędy
Będziesz „modny” znaczy ...„trendy”
I w tym trendzie ciągle trwaj
Nie mów „żegnaj” -  mów... „baj-baj”!
Gdy ci nietakt wyjdzie spory
Nie „przepraszaj” -  powiedz...”sory”!

A gdy elit chcesz być bliżej 
To nie „Jezus” mów lecz... „Dzizes” 
Kiedy szczęścia zrąb ulepisz 
Powiedz wszystkim, że jest...„hepi”
A co ciągnie cię na „ksiuty”?
Nie uroda lecz ich... „bjuty”
Dobry Boże -  trap się trap
Dziś nie „knajpa” lecz już... „pab”!
No, przykładów -  dosyć zatem 
Trzeba skończyć -  postulatem 
Bo gdy język rani uszy 
To jest o co „kopie kruszyć”
Więc współcześni poloniści 
Walczcie o to -  niech się ziści 
Żeby wbrew tendencjom modnym 
Polski znów był siebie -  godny!

Post Scriptum 
Angielskiemu nie ubędzie 
Kiedy polski -  polskim będzie!...

Samosiejka -  autor mało lub nieznany

SIĘGNIJ  PO OCET

Nieprzyjemnego zapa­
chu farby lub lakieru można 
uniknąć przez postawienie 
w odnawianym pomieszcze­
niu naczynia napełnionego 
octem. Pochłonie on zapach 
chem ikaliów. Odoru (!) 
dymu tytoniowego możemy 
pozbyć się w ten sam sposób. 
Sprawdź to np. po najbliż­
szym przyjęciu.

Kwiaty cięte wstaw do 
wody (o temperaturze poko­
jowej) z dwoma łyżkami octu 
i dwoma łyżkami cukru. 
Dzięki temu będzie można 
dłużej cieszyć się ich świe­
żością.

Ocet utrwala kolory, jeś­
li więc przed praniem zanu­
rzysz materiał w occie, to 
kolory nie zmyją się tak 
-szybko.

Perełki z wypracowań szkolnych

V  A d o kotletów była sałata, którą mamusia przyprawiła potem.

V  W odróżnieniu od innych zwierząt ptaki maja nakrapiane jaja.

V Górnik pogłaskał konia po głowie i cicho zarżał.

V  Środkiem płatniczym w Rosji są wróble.

Prenumerata prasy polskiej 
z wysyłką za granicę za 
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Anegdoty  о wielkich
Józef Ignacy Kraszewski pojechał kiedyś na wieś do znajo­

mych. W sadzie ujrzał groźnego psa, który urwał się z łańcucha 
i głośno szczekał.

- Nie bój się - uspokajał go gospodarz. - Przecież wiesz, że 
psy, które głośno szczękają, nie gryzą!

- Ja wiem, ale czy ten pies wie?
* * *

Julian Tuwim będąc u szczytu sławy nadawał telefonicznie 
depeszę do znajomego. Pracownica poczty przyjęła tekst depe­
szy, jednak nie dosłyszała, kto ją nadaje.

- Tudyn? Tufin? Tumin?
- To ja przeliteruję: T  - jak tlen, U - jak uran, W - jak wodór, 

I - jak iperyt, M - jak magnez.
- Ach, Tuwim!
- Już pani wie, kim jestem?
- Naturalnie! Na pewno jest pan znanym chemikiem!

* * *
Kiedyś do wypełnionej po brzegi teatralnej knajpki wpadł 

podpity Zbigniew Cybulski i krzyknął:
- Inteligencja - wynocha!
Nikt nie zareagował, poza Jeremim Przyborą, który wstał 

i powiedział:
- To ja już będę uciekał...

* * *
Pewnego razu Karol Wojtyła wybrał się na samotną wycie­

czkę w góry. Ubrany sportowo, wyglądał tak, jak wielu innych 
turystów. W trakcie wędrówki spostrzegł, że zapomniał zegarka, 
podszedł więc do opalającej się na uboczu młodej kobiety i już 
miał zapytać o godzinę, gdy ta uśmiechnęła się.

- Zapomniał pan zegarka, co?
- A skąd pani wie? - zapytał zaskoczony Wojtyła.
- Z doświadczenia - odrzekła - Jest pan dziś już dziesiątym 

mężczyzną, który zapomniał zegarka. Zaczyna się od zegarka, 
potem proponuje się winko, wieczorem dansing...

- Ależ proszę pani, ja jestem księdzem - przerwał jej zawsty­
dzony Wojtyła.

- Wie pan - pdpowiedziała rozbawiona nieznajoma - podry­
wano mnie w różny sposób, ale na księdza to pierwszy raz.

* * *
Gdy jeszcze nie było wiadomo, czy ogólna teoria względno­

ści jest prawdziwa Albert Einstein mówił:
„Jeśli moja teoria okaże się prawdziwa, to Niemcy uznają 

mnie za Niemca, a Francuzi za obywatela świata, ale jeśli okaże 
się fałszywa, to dla Francuzów będę Niemcem, a dla Niemców 
Żydem”.
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